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ROCZNICA KONSTYTUCJI 3-go MAJA, 
ŚWIĘTO PAŃSTWOWE ODRODZONEJ POLSKI:
PRZED PREZYDENTEM RZECZYPOSPOLITEJ

CHYLĄ SIĘ SZTANDARY WOJSKA POLSKIEGO.
Ag. Fot. „Światowida" zdj. n a  pł. kraj. „Alfa".



S tr. 2. O W  1 A  T  O  W  I D  N um er 19.

GEN ERAŁ A R M JI JA P O Ń S K IE J W  WARSZAWIE. Z JA Z D  B. W IĘŹNIÓW  „C Z E R E Z W Y C Z A JK I“.

W tych dniach przybył do Warszawy szef Oddziału II. szt. gen. armji japońskiej, 
gen. lejt. Iwaae Matsui (x), którego powitali na dworcu pp. gen. bryg. Kwaśniew­
ski (i), płk. szt. gen. Pełczyński (2), attache wojsk. jap. płk. Suzuki (3), kpt. Woj­
ciechowski (4), mjr. szt. gen. hr. Łubieński. A gencja Fotograficzna „Światowida"

Onegdaj zebrali się w Warszawie byli więźniowie „czerezwyczajki" so­
wieckiej z roku 1919, którym udało się szczęśliwie dostać się do Polski. 
Zjazdowi temu przewodniczył ks. biskup R o p p (1) i prezes Polskiego 

zdjęcia n a  p ły tach  krajow ych „Alfa. Czerwonego Krzyża p. B a r y  1 s k i (2).

N a  ś lu b  c ó r k i  p . D e v e y ’a , doradcy finansowego, Z g o n  z a s łu ż o n e g o  d z ia ła c z a  ś lą s k ie g o ,  Zmarły senator śp. ks. Józef Londzin zapisał się jaknaj-
przybyło do Warszawy wiele osób z za Oceanu, chlubniej w dziejach odrodzenia Śląska Cieszyńskiego, zarówno w epoce germanizowania tej prastarej
M. i. siostrzenica b. prezydenta StanówZjedn.Rose- dzielnicy polskiej przez zaborczy rząd austrjacki, jak i później w Odrodzonej już Polsce. Podajemy tutaj
velta, miss Lewisson przywiozła p. młodej jako portret Zmarłego oraz fragment uroczystości pogrzebowych w Cieszynie, które były wspaniałą manife-
prezent ślubny maleńkiego oswojonego lamparta. stacją ku Jego czci. Fot. P ie tzner, Cieszyn.

Ś w ią t o  p u łk o w e  w  B ie ls k u .  Ill-ci pułk Strzelców Podhalańskich, stojący 
załogą w Bielsku (Śląsk Cieszyński) obchodzi uroczyście swoje doroczne 
święto pułkowe, przyczem głównym punktem uroczystości była defilada 
Strzelców Podhalańskich przed przybyłym umyślnie na ten dzień z Krakowa 
dOWÓdcą O. K. V. gen. bryg. Wróblewskim. Fot. F u rm anek  -  Kraków .

P o ś w ią c e n ie  s z t a n d a r u  g im n a z ja ln e g o  w  K r a k o w ie .  Wzorem innych 
Zakładów średnich, również i Gimnazjum VII. w  Krakowie urządziło obchód 
poświęcenia swego sztandaru. Ze święta tegg. przedstawiamy tutaj moment, 
kiedy przed poświęconym juą sztandarem defilują delegacje innych szkół
Średnich krakowskich. A gencja Fotogr. „Św iatow ida” zdj. n a  p iy tach  krajow ych „Alfa".



N um er 19. Ś W I A T O W I D  Sćr. 3.

N o w e  n a b y tk i p o ls k ie j  t lo t y  w o je n n e j .  Nieliczna dotychczas polska flota wojenna, będąca jednak przedmiotem szczególniejszej opieki rządu a życzli- 
wego poparcia całego społeczeństwa polskiego, powiększyła się obecnie o dwie łodize podwodne, a mianowicie „Ryś“ (na lewo), zmontowany i spuszczony

W  Nantes — oraz „Wilk" (na prawo), spuszczony na wodę W  Hawrze. Service Gen. de la  P resse  -  R osier -  Paryż.
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NALEŻY
STOSOWAĆ

C r l ? m e  S i m o n
na skórę wilgotną po umyciu.

N ie zawierając składników tłustych, krem 
ten rozpuszcza się przy zetknięciu z wodą i 
wystarczy lekki masaż, aby wniknął w pory 
skóry. Wówczas wysuszyć ręcznikiem i 
przypudrować lekko P u d r e m  S im on T u  

Przez umiejętne stozowanie Kremu 
Simon a unikniecie błyszczenia twarzy i 

zachowacie świeżą cerę młodości.

jCreme, Poudre & Savon Simc
P A R IS

O d s ło n ię c ie  p o m n ik a  A d a m a  M ic k ie w ic z a  w  P a r y ż u .  Wspaniałą manifestacją francusko-polskiej przyjaźni a zarazem uczczeniem wielkiego poety 
Polski na terenie, zdawna gromadzącym przybyszów z całego świata kulturalnego, jest dokonane ubiegłej niedzieli w Paryżu odsłonięcie pomnika Adama 
Mickiewicza na pł. Alma. Podajemy tutaj naprzód kopję aktu erekcyjnego tego pomnika, podpisaną przez ambasadora Rzpltej w  Paryżu p. Chłapowskiego, 
twórcę pomnika, najznakomitszego francuskiego rzeźbiarza obecnej chwili, p. Bourdelle oraz pozostałych członków rodziny poety i wybitnych osobistości 
polskich i francuskich — dalej widok szczytu pomnika z postacią natchnionego wieszcza na dwa dni przed odsłonięciem — wreszcie portret p. Bourdelle (x)

Z żoną i jednym Z potomków poety, p. dr. Góreckim. H. M anuel & Serv ice de la  P resse  — P aryż .

■ I . ■'
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TRIUMFY 
POLSKICH JEŹDŹCÓW W NICEI.

Wsławiona tyloma już sukcesami zagranicznymi drużyna polskich jeźdźców 
wojskowych, złożona z pp.: płk. Skotnickiego (1), ppłk. Rómmla (2), rtm. 
Królikowskiego (3) i poruczników Szoslanda (4), Starnawskiego (5), Rojcewi- 
cza (6) i Kuleszy (7) święciła ostatnio nowe triumfy w Międzynarodowym 

Turnieju Jazdy Konnej w Nicei. M assena Photo, Nice.



5 fr. 4. Ś W I A T O W I D N um er 3.9.

R O C ZN IC A  ZA Ł O Ż E N IA  RZYMU.

K r a k o w s k i  C h ó r  A k a d e m ic k i  w  M e d jo la n ie .
W sw ojej wycieczce koncertow ej po Ita lji K rakow ski Chór 
A kadem icki zaw ita ł i do M edjolanu. P rzed  po lsk im  paw i­
lonem  n a  tam tejszych  T argach  ugrupow ali się krakow scy 
śpiew acy z dyrygentem  dr. Życzkowskim  (xx) i naszym  
sław nym  rodakiem  Janem  K iepurą (x), w ystępu jącym  obec­
n ie  w m edjo lańsk iej Operze La Scala. Fot. st. Schwartz.

Corocznie — od czasu objęcia rządów w Italji przez Mussoliniego — obchodzi się bardzo uroczyście 
w Rzymie rocznicę założenia tego miasta. Tegoroczny obchód połączony był ze zwiedzaniem nowych 
odkryć archeologicznych na Forum Argentyńskiem, 
przyczem Mussoliniego (x) oprowadzał kierownik 
tych prac prof. Munoz (xx). P orry  Pastorell -  Roma.

W y b ó r  p r z y w ó d c y  f r a n c u s k ic h  s o c j a l is t ó w .
Polityczny świat francuski oczekiwał z dużem za­
ciekawieniem wyniku wyborów uzupełniających do 
Izby Deputowanych w Narbonne, gdzie znanego 
socjalistę Blum’a zwalczały solidarnie wszystkie 
stronnictwa. — Mimo to jednak Blum przeszedł.

A gende Tram pus — Paris

N o w y  e g ip s k i  m in is t e r  s p r .  z a g r a n ic z n y c h .
Dr. Hafez Afifi Bey, kierownik zagranicznej poli­
tyki Egiptu, przybył do Europy, aby poznać się 
osobiście z europejskimi dyplomatami, pierwszą 
wizytę zaś złożył W  Londynie. Sport & G en — London.

S t u le c ie  M u z e u m  A r c h e o lo g ic z n e g o  w  B e r l in ie .  Niemiecki świat naukowy święcił w tych 
dniach z udziałem uczonych zagranicznych 100-lecie Muzeum Archeologicznego w Berlinie, którego 
głównym skarbem jest słynny Ołtarz Pergamoński, rekonstruowany w całości z użyciem oryginalnych

fragmentów, znalezionych w Atenach. AUantic Photo — Berlin.

Przed niedyskretnemi aparatami fotograficznemu 
duński następca tronu Fryderyk, oczekiwany na 
dworcu kolejowym w Stoekholmie przez swoją na­
rzeczoną, księżniczkę Ingeborg — zasłonił siebie 
5 ją kapeluszem. New Y ork Tim es — Berlin.

A u t o r  n a j p o c z y t n ie j s z e j  k s ią ż k i .  Olbrzymiem 
powodzeniem cieszy się obecnie powieść z wojny 
światowej „Na zachodzie nic nowego* Ericha Marjana 
Remarąue, pod którym to pseudonimem ukrywa 
się młody saski autor Kramer. Dotychczas wyszło 
około pół miljona egzemplarzy tej ciekawej książki.

R. Sennecke — Berlin
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O D Z N A C Z E N IE  Z A S Ł U Ż O N E G O  P R A C O W N IK A .

K R E M

N I Y E A

NA WIOSNĘ
bardziej niż kiedy­
kolwiek zaleca się

K o n k u r s y  h ip p ic z n e  w  G n ie ź n ie .  Podczas odbywających się na św. Wojeiecba Targów w Gnieźnie urządzono tam bardzo udatne konkursy hippiczne, 
zakończone losowaniem loterji końskiej. Podajemy tutaj (na lewo) nagradzanie zwycięzców w konkursie parami, oraz (na prawo) główną wygraną loterji,

piękną czwórkę koni. Fot. Jeaiolow ski — Gniezno.

Odzież zimowa zmniejszyła znacznie odporność naszej 
skóry, to też z nastaniem wiosny należy ją szczególnie 
pielęgnować. Do tego najlepszym jest stanowczo 
Krem Nivea, gdyż on jedynie zawiera euceryt, t. j. 
składnik nadający się idealnie do pielęgnowania na­
skórka. Krem Nivea wnika w skórę łatwo i gruntownie, 
nadaje jej aksamitny odcień, nie pozostawiając jakich­
kolwiek tłustych śladów. Ostre czasami powiewy wio­
senne tylko wtenczas nie wysuszają tkanek i nie 
wywołują spierzchnięć, jeżeli używa się Krem Nivea.

Pudelka po Z ł. o .4 0 , 0 .7 5 , 1 .4 0  i 2 .6 0  
Tubki po Zł. 1 . 3 5  i 2 .2 5

—   ____ ■ ■ i

P. Minister pracy i opieki społecznej Prystor (x) udekorował Krzyżem Za­
sługi p. Kordalewskiego (1). długoletniego robotnika fabryki Hantke w War­
szawie, czem Państwo Polskie złożyło nowy dowód, że umie cenić zasługi, 

dokonane choćby nawet na skromnem stanowisku.

U góry:
N ie m ie c c y  p a c y f iś c i  w  P o ls c e .  Na zaproszenie 
Ligi Ochrony Praw Człowieka przybyli do Polski ce­
lem wygłoszenia odczytów w duchu pacyfistycznym 
pp. gen. mjr. von Scbonaich (1) oraz pos. Falkenberg 
(2), witani na dworcu w Warszawie przez pp. b. 
min. Thugutta (3), adw. Łypacewicza (4) i naszego 

korespondenta Stankiewicza (5).
Na lewo:
P o m n ik  W ła d y s ła w a  W a r n e ń c z y k a .  P. Prezydent 
Rzpltej zwiedził w pracowni warszawskiej znakomi­
tego naszego rzeźbiarza prof. Edwarda Wittiga projekt 
pomnika, który ma stanąć w Warnie (Bułgarja) ku czci 
króla Poiski i Węgier, Władysława Warneńczyka, po­
ległego tam w bohaterskiej walce przeciw Turkom.
W kole: ' *
N o w y  P r e z e s  B a n k u  P o ls k ie g o .  W miejsce ustę­
pującego p. Karpińskiego p. Prezydent Rzpltej mia­
nował prezesem Banku Polskiego, b. posła Rzpltej 

w Washingtonie p. Wróblewskiego.

lll!lllllllllill!lllllllll!llllll!lllllliH!llllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllilllllllll!lllllll!llllll!llllll!ll!lllllllllllllllllllll
Zdjęć dokonała Agencja Fotogr. „Światowida* na płytach kraj. „Alfa*.
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PRZED OTWARCIEM 
POWSZ. W YSTAWY KRAJ. W POZNANIU.

Od roku 1896 nie miennie przoduje wśród samochodów swei klasi’

O ldsmobile łączy w sobie najbardziej współ­
czesne udoskonalenia z przystępną ceną

O L D S M O B I L F  dzięki niewyczerpa* 
nym zasobom technicznym General Mo* 
tors, jako rezultat 32 letnich prób i doś­
wiadczeń został zaopatrzony we wszyst* 
kie najbardziej współczesne udoskonalę* 
nia.

Potężny 6 cylindrowy silnik na gumo* 
wej izolacji wyklucza wszelkie niespo* 
dzianki i zapewnia szybką i wygodną 
jazdę w najgorszych warunkach drogo* 
wych. Nadzwyczaj czuła kierownica 
oraz hamulce na cztery koła gwarantują

zupełne bezpieczeństwo i łatwość kie* 
rowania.
Wytworna, wygodna, o harmonijnych 
linjach karosserja nizko osadzona na 
podwoziu nadaje temu samochodowi wy* 
gląd w niczem me ustępujący znacznie 
droższym wozom. Umiarkowana cena 
oraz ułatwione warunki płatności syste* 
mem G. M. C. A. czynią nowy Olds­
mobile przystępnym dla najszerszego 
ogółu.
W Y R Ó B  G E N E R A L  M O T O R S

O L D S M O B I L E
General Motors w Polsce, Warszawa

P ię k n o  P o w s z .  W y s t a w y  K r a j .  w  P o z n a n iu .
Na W ystaw ie będą, obok eksponatów  ilu stru jących  w szech­
s tro n n ie  dzisiejszy s tan  Polski, ozdoby o charak terze  czysto 
a rty st., jak  np. te n  oto efektow ny p ilon  n a  dziedzińcu.

A r m ja  k w ia t o w a  n a  P .  W .  K . Miłą atrakcją dla zwiedzających Powszechną Wystawę Krajową 
w Poznaniu będzie „Armja kwiatowa", złożona z dorodnych dziewcząt w malowniczych strojach 
ludowych, sprzedających kwiatki na cele dobroczynne. A gencja Fotogr. „Światowidc" na  p łytach krajow ych „Alfa".

Obraz Michała Borucińskiego, Mórg otrzym ał I-szą  
nagrodę zł. 6.000 na konkursie firmy Elida.

Upoważnione Zastępstwa na calem teryiorjum Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku:

Dawniej trzeba było stawiać malca do 
kąta, gdyż nie chciał jeść  kłeiku. Teraz 
jednak ju ż  dawno m inął ten okres męczarni 
tak dla m atki, ja k  i dla dziecka.

Każda ilość M Ą C Z K I  N E S T L Ź ’A  jest 
niedostateczną dla niego, a i rozwija się 
ono o wiele lepiej, n iż dawniej.

Zawarte w M Ą C Z C E  N E S T L Ź ’A  naj­
lepsze szwajcarskie mleko alpejskie, sprosz­
kowany suchar ze słodu pszenicy, liczne 
witaminy oraz sole mineralne, niezbędne 
do tworzenia się kośćca, dają rękojmię 
zdrowego rozwoju. 82
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„PIGMAL JO N “ J. B. SHAWA W KRAKOWSKIM TEATRZE.

Efektowna dekoracja aktu I-go, przedstawiająca 
ulicę wielkomiejską o zmroku z reklamami ele- 
ktrgcznemi. Osoby: (od lewej) Jegomość z  notat-

U doili — Zygm unt Nowakowski w roli śrnieciarza 
Alfreda Doolitle, ojca kwiaciarki.

nikiem (p. Węgierko 1), Kwieciarka (p. Jaroszew­
ska 2), Jegomość o wyglądzie wojskowym (p. S zy ­

mański 3).

U dołu — P. Nowakowski w roli wzbogaconego 
ju ż  i „wyelegantowanego“ ojca kwiaciarki.

Reżyser 
przedstawie­
nia odtwórca 
yłóumej roli 
męskiej prof. 
Henryka Hig- 
ginsa p. Wę­
gierko.

Na lewo:
Scena z  aktu 
V. z  pp. ek-s- 
kwiaciarką 
Elizą (p. Ja­
roszewska) 
i prof. Hig- 
ginsem (p. 
Węgierko).

Na prawo:
Fragment 
aktu I-go z  
Kwiaciarką 
(p. Jaroszew­
ska 1), Jego- 
mością z no­
tatnikiem (p. 
Węgierko 2) 
i Jegomością 
o wyglądzie 
wojskowym  
(p. Szym ań­
ski 3).

Agencja Fótogr, 
„Światowida" 

zdj. n a  płytach 
krajow ych Alfa.
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Chwyciłem ją mocno w ramiona.
— Zwyciężysz! Choćbyś nawet przegrał bieg. 

Rozumiesz — ? Och, ty dzieciaku... — szeptała na­
miętnie, tuląc się do mej piersi — czy wiesz... nikt 
na świecie nie sprosta ci chyba, jeżeli tylko zechcesz. 
Jestem tego pewna. Chociażbyś nawet nie doszedł 
do mety. Przypadek — i nic więcej...

Z szmaragdowych liści wiosennych drzew, za 
oknem, padały cicho jasne krople rosy...

Jak łzy...

Współczesną filozofją życia jest sport, teorja walki, 
w której zwycięża jednostka silniejsza pod każdym 
względem — wiedzą, doświadczeniem, pracowitością, 
sprytem, siłą woli. Walki — toczonej 
“fair“, wedle zgóry ustalonych zasad 
sprawiedliwości. W alki honorowej 
Zgodzisz się chyba ze mną — ?

— Oczywiście. Jednakże 
w tem znaczeniu sportsme- 
nem jest nietylko ten, któ 
kopie piłkę lub rzuca 
dyskiem.

— Tak. Ale tylko ten, 
kto nie cofa się nigdy 
przed walką o zasad­
nicze walory życiowe.
Choćby miał nawet 
mało szans zwycię­
stwa. Nie chodzi tu 
o głupstwo — jakiś 
bieg okrężny czy wy­
ścig bobem. Znam cię 
dobrze, Andrzej, lepiej, 
niż myślisz. Należysz do 
ludzi, którzy uznają tylko 
pełnię życia. Jesteś czcicie­
lem piękna, twórczej siły, 
młodości, wiosny. Musisz o nie 
walczyć za wszelką cenę. Nie 
wolno ci się poddać —

— Chociażbym nie miał szans?
— Dzieciństwo. Urojenie. Chwilowa depresja. Nic 

więcej... Słuchaj, Andrzej — czy sądzisz, że nie wiem, 
iż to przezemnie przeżywasz ten kryzys? Dotych­
czas byłeś zdrów, młody i silny —

'— Bo nie myślałem o tem.
Położyła mi dłoń na ramieniu i uśmiechnęła się 

z żałosną miną.
— Tak. Nim mnie poznałeś. Jakież to straszne! 

Przyniosłam ci słabość, starość, zwątpienie. Zamiast 
żywej wiosny. Czyż to nie absurd — ? Czy wiesz — 
byłeś dla mnie uosobieniem piękna i twórczości. 
Byłeś najmłodszym z młodych, najsilniejszym z sil­
nych. Czemu się wahasz teraz — ty — wielki 
artysta i wielki sportsmen? Wiem, coś chciał powie­
dzieć, gdyś mnie zatrzymał tu przed twoim domem. 
Wszak wyczytałam wszystko z twoich oczu, z tej 
opuszczonej, zamkniętej pracowni... Andrzej!...

— Co, Hanko — ?
Spojrzała mi głęboko w oczy.
— To minie... wierz mi... chwilowe zwątpienie. 

Przełamiesz kryzys, gdy się zdecydujesz stanąć do 
startu. Nie możesz się cofnąć. Masz do wyboru 
życie, bujne życie lub — śmierć. Wybieraj !...

Ukryłem twarz w dłoniach.
— Życiem jesteś mi ty... i miłość nisza... i ta 

czarowna wiosna wkrąg nas... twórczość moja... po- 
zatem — niema nic... — jęknąłem głucho. 

Śmierć, wegetacja...
— Czy mam odejść, Andrzej? — 

szepnęła cicho.
Zerwałem się nagle.

Nie! nie!!., nie odchodź — 
Przypadłem jej do nóg. 

— Przebacz mi, Hanko... 
Ty wiesz... Nie o mnie 

chodziło mi przecież... 
Myślałem... czy nie 
lepiej przeżyć naszą 
bajkę we snach, niż 
stracić ją w zetknię­
ciu z jawą...
— A teraz — wie­
rzysz ?...
— Wierzę. Zmienię 

bajkę na żywą jawę.
Choćby za cenę życia. 

Tyś jest moją siłą. Zwy­
ciężę!...

Wrzało.
Wielki plac śródmiejski roił się tłumem dziesięciu 

tysięcy sportowych widzów.
Start.
Gromada młodych, muskularnych mężczyzn — 

w barwnych, klubowych dressach czekała na sygnał. 
Siedmdziesięciu najlepszych biegaczy z całego kraju 
stawało do biegu o Wielki Puhar miasta.

Czułem się wybornie.
— Za wszelką eenę! — łopotał mi w pulsach 

kategoryczny imperatyw woli. Muszę!!
Spokojnym, obojętnym wzrokiem patrzyłem w tłum.
— Ten z boku, tuż przy słupie, to Łaszcz — 

dosłyszałem urywek rozmowy poza plecami. Trzy­
krotny mistrz.

— Eh, kiedyś... — lekceważąco ozwał się ktoś 
drugi. Obecnie nie ma szans.

— Być może. Był to jednakże smok na długi 
dystans. Nie da się łatwo nabić — zobaczycie!

— Może potrzymasz zakład, he — ?
Uśmiechnąłem się z zadowoleniem.
Haneczka miała rację. Są jeszcze i tacy, co wierzą 

w moje siły.
Przypomniał mi się stary masażysta. Postawił 

biedak sto przeciw czterdziestu za miejscem w pierw­
szej piątce! Znał przecież moje mięśnie lepiej, niż 
kto inny.

Więc — ?
Machinalnie powiodłem spojrzeniem po tłumie 

widzów, szukając w ciżbie obojętnych twarzy ko­
goś ze swoich.

— Nie ma ich tu przecie! — uświadomiłem sobie. 
Poustawiali się wzdłuż całej trasy w dalszych eta­
pach. Stara, wierna gwardja! Ci nigdy nie zawiodą! 
Dopping co się zowie — !

I — Hanka. Wyjechała napewno za miasto, na 
trzeci etap —

— Naprzód!...
Sygnał startu.
Tłum zakołysał się nerwowym ruchem.
Z pod łopocących flag startowej bramy ruszyła 

zwarta gromada biegaczy.

(Dokończenie nastąpi)
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WALKA MORZA Z  LĄDEM.
y  ESTAWIAJĄC stare mapy geograficzne z dzisiej- 
L i szemi, stwierdzimy z łatwością różnice między 
niemi. Niewątpliwie część ich spowodowana jest roz­
wojem kartografji, od dawnej prymitywności i fan- 
tastyczności do dzisiejszej ścisłości i dokładności. 
Z drugiej jednak strony nie ulega wątpliwości, że 
postać powierzchni ziemi ulega zmianom, że zwłaszcza 
niestałem jest rozmieszczenie wody i lądu. Klasycz­
nym tego przykładem są nawpół legendarne, nawpół 
historyczne wiadomości o wyspach, które zaginęły, 
lub naodwrót, o jeziorach i innych zbiorowiskach 
wody, istniejących niegdyś tam, gdzie dzisiaj chodzi 
się po suchym lądzie. Wystarczy przypomnąć nie­
zbadaną do dziś dnia tajemnicę Atlantydy.

Pomiędzy wodą a lądem toczy się odwieczna walka, 
walka dzisiaj niekiedy prowadzona z pomocą czło­
wieka (np. osuszanie holenderskiej zatoki Zuidersee), 
naogół jednak walka klasycznie żywiołowa. I jeżeli 
w walce, toczącej się przy współudziale człowieka, 
woda przegrywa, to tam, gdzie żywioły pozostawione 
są sobie 'samym, zwycięża morze, zwyciężonym zo­
staje lad. Wiemy np., że nasz półwysep Hel niegdyś 
był szerszy, że woda, z obu stron na niego nacierając, 
zwęziła go do wyglądu długiego języka, a ten proceą 
zmniejszania lądu nie ustał bynajmniej, lecz trwa 
w oczach naszych. Mapy geograficzne, odpowiednio 
wielkich rozmiarów, rysowane z doskonałą dokład­
nością, ten proces z roku na rok postępujący mogłyby 
wyraźnie przedstawić. Potęgę morzą, obserwować 
można jednak w całej jej imponującej sile dopiero 
tam, gdzie wybrzeże zdaje się tworzyć nieprzepartą

zaporę dla fal. Tymcza­
sem okazuje się, że na- 
cierająone i na najtrwal­
sze skały —- niszcząc 
i wchłaniając w siebie 
całą ich roślinność, zale­
wając je wodą tak, że na 
powierzchni śladu po 
nich nie zostaje. Obser­
wować to można np. na 
wybrzeżu Atłantyckiem 
we Francji, na wybrze­
żach wyspy Wight lub 
n. p. w morzu Liguryj- 
skiem na formacjach 
nadbrzeżnych w y s p y  
Korsyki. Również i Dal­
macja ze swojemi skałi- 
stemi wybrzeżami w o- 
koliey Raguzy ilustruje 
w y r a ź n i e  ten fakt 
z w y c i ę s k i e g o  po­
chodu morza naprzód.

J A C Q U E S  B O Y E R  — P A R IS . Gra d o z  fi z oblanym morzem półwyspem.

Skaty i fort w Saint-Jean de Tour na wybrzeżu 
francuskiem.

Wystawione na napór morza, bogatą roślinnością 
zarosłe wybrzeża Raguzy.

Skały zatoki Bonifacio na Korsyce.

Zalana morzem w roku 1928 za­
toka Ventnor na angielskiej wyspie 

Wighi.

U dołu:
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1. EDMONDE GUY w now ym  film ie „Księżniczka Mandana“. c. F u ers t w ie n .

2. Nastrojowa scena z  film u „Cagliostro“ z  H A N SE M  STUWE. c. Fuerst, w ie n

3. GERTRUDA B E R L IN E R  w „Księżniczce cyrku*, c. F uerst, w ie n

4. JE A N N E  ARTH U R W  kostjumie sportowym. W ide W ordl Photos, B ertin .

5. CARMEL M YERS jako „wam­
pir“ w „Marynarzach*.

Metro Goldwyn M ayer.

    -

5 tr . 10. Ś W I A T O W I D  N um er 19. N um er 19. Ś W I A T O W I D  Sćr. 11.

6. O S S I  O S W A L D A  
w powiewnej pyjamie.

W ien er P hoto  K urier.

7 RAQUEL T O R R E S  
w kokieteryjnem stroju.

M etro Goldwyn M ayer.
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WYSTAWA W SEYILLI.

Pawilon Sianów Zjednoczonych. Pawilon Rzeczypospolitej argentyńskiej.

]YT AD CHODZĄCE raz po raz z Hiszpanji wiadomości 
J  ’ o zaburzeniach w tym  kraju, nie są najstosow- 
niejszem preludjum do wielkich świąt, 
jakie kraj ten  w najbliższych tygo­
dniach ma obchodzić, i na które za- 
p rasza uczestników z całego świata.
Oto bowiem w maju, niemal równo­
cześnie z otwarciem naszej Powszech­
nej W ystawy Krajowej w Poznaniu,
Hiszpanja inauguruje aż dwie wielkie 
w ystaw y: jedną m i ę d z y n a r o d o w ą  
w Barcelonie, drugą o charakterze 
specjalnym w Sevilli. Możnaby w  tym 
fakcie otwarcia aż d w ó c h  wystaw 
widzieć coś w rodzaju „dwóch grzy­
bów w barszczu", niewątpliwie jednak 
rozstrzygającym był tutaj wzgląd na 
turystów  z zagranicy i niepozbawione 
słuszności rozumowanie, że oni raz 
w ybrawszy się do Hiszpanji naogół 
biorąc nie prędko znowu tę bądź co 
bądź daleką podróż przedsięwezmą.
Jeżeli więc jednego roku zaprasza się 
ich na w ystawę w B a r c e l o n i e ,  to 
trudno liczyć, by za rok lub za dwa 
lata wybrali się oni znowu do Sevilli.
Lepiej więc uraczyć ich odrazu dwiema 
wystawami, a rozmieszczenie ich: jed­
nej na północy, drugiej na południu 
zachęci obcych zapewne do objęcia 
programem swej podróży całego kraju.

O wystawie w Barcelonie podawa­
liśmy już wiadomości. Obecnie z kolei przedstawimy 
Ibero-A m erykańską W ystawę w Seviłli. Kto wie 
nawet, czy ta właśnie dla poznania dzisiejszej Hi­

szpanji nie jest w a ż n i e j s z ą  od barcelońskiej. 
O ile bowiem my Polacy z historycznem wykształ-

Tylna fasada pawilonu meksykańskiego.

FOT. CARL O D ELIU S  — NICE.

eeniem wiemy o tem, że Hiszpanja niegdyś była 
potężnem państwem  kolonjalnem. o tyle sądzimy 

fałszywie, że ta epoka już bezpowrot­
nie minęła. W rzeczywistości jednak 
dawna przeszłość w dobroczynnych 
swoich następstwach trwa do dziś 
dnia. Pomijając już fakt, że Hiszpanji 
pozostały bogate kolonje na wyspach 
Kanaryjskich, w Marokku, Gwinei itd., 

\ dawne kolonje amerykańskie, usamo­
dzielniwszy się politycznie nie zerwały 
jednak związku kulturalnego i gospo­
darczego ze swoją macierzą. Z łaciń­
skich republik Ameryki środkowej i po­
łudniowej Hiszpanja do dziś dnia 
c z e r p i e  niemało soków żywotnych. 
Pobieżna naw et przechadzka po uli­
cach Madrytu, widok wspaniałych sie­
dzib hiszpańsko-amerykańskich ban­
ków i instytucyj przemysłowych i han­
dlowych, przekona o tem każdego, kto 
ze środkowej lub północnej Europy 
przybywa do Hiszpanji w błędnem 
mniemaniu, że jest to kraj upadku 
i marazmu.

Wspaniałe budowle Ibero-Am ery­
kańskiej W ystawy w Sevilli są więc 
nietylko przeglądem minionej prze­
szłości, lecz zarazem świadectwem 
tego, co jest do dziś dnia. A że Se- 
viila niezależnie od wystawy jest jed- 
nem z najponętniejszych i najciekaw- 

wszych miast hiszpańskich, zatem budynki tej wy­
stawy nie będą stać zapewne na „odludziu", lecz 
wkoło nich roić się będzie od tłumów turystów.

Plaża de la Espana na terenie wystawowym.

v . r - r

Wspaniała wieża i m ost na Plaża de la Espana
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U p o w a ż n i o n e  Z a s t ę p s t w o :  W a r s a  w M o t o r  C a r  C o., M o n i u s z k i  i i , W a r s z a w a .

_

Z a w o d y  o  m is t r z o s t w o  P o l s k i  w  p i t c e  n o ż n e j .  I tego roku powszechną na siebie uwagę całego świata sportowego w Polsce zwracają odbywające się 
każdej niedzieli zawody piłki nożnej pomiędzy Klubami, zaliczonymi do Ligi. Ubiegłej niedzieli najbardziej zajmującem wydarzeniem sportowem był krakowski 
c atch piłki nożnej pomiędzy klubami Wisła (Kraków, przez ubiegłe 2 lata mistrz Polski) — Legja (Warszawa). Zawody zakończyły się zwycięstwem drużyny 
< akowskiej w stosunku 2:0 (1:0). Nasze ryciny przedstawiają: na lewo drużynę Wisły, na prawo Legji, w pośrodku zaś ciekawą chwiię z niedzielnego matchu.

Ag Fot. „Światowida* zdj. n a  pł. kraj „Alfa*.

PIERWSZY W SEZONIE OBIAD DYPLOMATYCZNY 

W BIAŁYM DOMU 

PODJAZD DO BIAŁEGO DOMU

D ługi sznur samochodów podąża prtcz u t-  
fayette Square w f  ashingtonie z poselstw 

zagranicnych na przyjęcie do Białego Domu, 
siedziby Prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
W półmroku błyśnie od czasu do czasu 
odznaka orderowa na piersi dostojnika, łub 
uderzy oko kolorowa lama błękitu i purpury 
munduru wojskowego, to znów olśniewa 
oślepiającym blaskiem bezcenny djadem 
pięknej pani.

Cadillac cieszy się olbrzymim powodze- 
nien w wysokich sferach towarzyskich Wa- 
shingtonu, znanych ze swego wybrednego 
smaku. Przez wytworny styl i znakomite 
wykonanie samochód ten idealnie nadaje 
się do celów reprezentacyjnych i towarzy­
skich stolicy.

Lecz nietylko dzięki swym zaletom zewnę­
trznym Cadillac cieszy się popularnością 
w sferach towarzyskich. Przyczynia się do 
tego również jego znakomity mechanizm i 
słynny typu V 90° ośmiocylindrowy silnik 
Cadilłaca.

Samochód La Salle o trochę lżejszej bu­
dowie i nieco krótszym rozstawie osi od 
Cadilłaca jest również zaopatrzony w ten 
niezrównany silnik.

W obu samochodach zastosowano nowy 
system synchronicznej transmisji, ostatnio 
wynalezionej przez inżynierów Cadilłaca, 
za pomocą którego możliwą jest zmiana 
przekładni przy wszelkich szybkościach bez 
najmniejszego zgrzytu lub wstrząsu.

Połączenie doskonałego mechanizmu z 
przepięknym wyglądem wewnętrznym i 
zewnętrznym, oto sekret powodzenia tych 
znakomitych samochodów w sferach znanych 
ze swych wymagań.

Wyrób Generał Motors

C A D I L L A C  L A  S A L L E
G e n e r a l  M o t o r s  w  P o l s c ,  W a r s z a w a

Wolną rzeką płyną samochody . . .  wśród 
nich na pierwszem miejscu figuruje Cadillac 
i równie piękny La Salle.

»
N a liście 'właścicieli Cadilłaca znajdują się:

PREZYDENT HOOVER 

ADY RJBBLESDALE /■ SIR CUFFORD CORY / P. EDWARD E. POU 

HRABINA MARIA ESTERHAZY / HABRJA DE FAILLY 

DON HORATIO ECHEYARRIETA / GENERAL |OHN J. PERSHING
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Idealnie leży 204
KOŁNIERZ E R C O
w  gatunku niedościgniony.

»   ~

O K ŁA D K I d o  o p ra w y  ro czn ik ó w

„ Ś W I A T O W I D  A“
n a  ro k  1928 i 1929

są  do nabycia  w  Adm inistracji „Światowida", Kraków, 
ul. W ielopole 1 (Pałac P rasy ) w  cenie 4 złote (z prze­
sy łk ą  pocztow ą 5 zł). — Tylko P. T. P renum eratorzy , 
k tórzy  w płacą całoroczną p renum era tę  bezpośrednio do 
Admin. „Światowida" — otrzym ają  okładkę bezpłatnie.

przed zarażeniem się, 
przeziębieniem anginą,

bałem gardła r a  jgjąKvV\

/  W  PASTYLKACH.
m Oo nabycia we wszystkich aptekach.

M Y D Ł O  „  
DO Z Ę B O V r

MYJCIE ZĘBY 
TAkT — JAkf 

MYJECIE RĘCE
PBZEWTAWICIELITWO . l/AnVTi/A n  ie
n a  p o u k e  i g d a N jk  MAOON LkORYTkAkrC-
W ADiZAW A P L D Ą B R O W iK IE G O -Q . T E L - A ę - O t

daw niej
B r o m b e r g e r  S c h le p p s c h i f f a h r t ,  T o w .  A k c .  

Z a r z ą d :

BYDGOSZCZ, ul. Grodzka 28
Adres telegr.: „LLOYD" — telef. 471, 472, 259.
ODDZIAŁ w WARSZAWIE, Port Wiślany (Praga) 
A dres telegraficzny: „Portlloyd" — telefon  134-19.

ODDZI AŁ W GD A Ń S K U  — Schaferei 15 
A dres te leg r.: „S chleppsch iffahrt" — telef. 274-46.

E k s p o z y t u r y :
GRUDZIĄDZ T O R U Ń  C H E Ł M N O  

R ybacka 43 W yszynk 2 R ycerska U  
telef. 247 telef. 154 telef. 46

W Ł O C Ł A W E K  P Ł O C K
B ulw arow a 19, telef. 317 ulica  Sienkiew icza L. 2

1. Żegluga rzeczna
H olow anie — E kspedycja — M agazynow anie — 

U bezpieczenie — W arran ty .

2. Flisactwo ^
3. Port przeładunkowy
st. K apuściska Małe, te l. 267. — W łasna bocznica 
kolejow a. O bszerne spichrze. P rze ładunek  m asow ych 
tow arów  z w agonów  kolej, do b a rek  lub  odw rotnie. 
P rzeładunek  drzew a okrągłego i zbijanie tr a tę  w.

4. Stocznia z mechanicznym 
wyciągiem

st. K apuściska Małe, te l. 127. — Budowa statków , 
łodzi m otorow ych, barek , pontonów , d rag  i t. p.

T R E N C Z Y N S K I E  C I E P L I C E
T E R M Y  S I A R C Z A N O - M U Ł O W E  R A D J O A K T Y W N E ,  J E D Y N E  W E U R O P I E  ŚR O D K O W E J. 

K Ą PIE L E  W P R O S T  N A  Ź R Ó D Ł A C H . O TW A R TE C A ŁY  R O K .

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  P E N S J O N A T  P O L S K I
  umilił  ....       nu.......nu.... ............ u.....mm.... i i i i i i i i i i m .....mmmm............................... m i i i........i..... .................     mir

D r a  F I L I P K I E W I C Z A
iiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiimiimiMimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Założony w  1880 roku.
l l l l < I I I I I I I T ! i n i t i m M « l l l l l i l l f l l l l l l l l l t l l l l l t l l l l l i l l i l l l l l l l l l l l l i m i l l l l I l t l l l l l ł l l l l t l l l U I I U I t l l l l l l M l l l ł l l l l l l l l | r | l t t l l l t t l l ( I I I I I I I U i H I I I I I I I I I I M t l l

WIDOK ZEWNĘTRZNY

becnie przebudowany według najnow szych
iiiiiiiitiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiii

wymogów. — Pełny komfort. — 60 pokoji. —
l l h l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l r l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l ł l l l l l l l l l l l l l l K l l l l i l l l l l l l

Ceny pokoji z utrzymaniem od 55 koron czesk.
l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l I l l I l l l l l l l l l l l l l l l H I l i l l l l l l l l l l l l l l l i n l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l U M I t l l l l l l l l l l l l WIDOK OD OGRODU. 229

Zgłoszenia i informacje udziela oraz wysyła prospekty Zarząd Pensjonatu Dra Filipkiewicza Trencianske Teplice, Czecbo.słowacja. 

W Krakowie informacje udziela: P E N S JO N  B R IST O L  D r FILIPK IEW IC ZÓ W  EJ Karmelicka 1. -  Telefon 3087.

0001010101234853532348484853532348485353898923485353234848532323535348535323534848535301
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ZŁODZIEJSKIE ZNAKI.
S tr. 15.

1 0 7 - le tn i I n d ja n in  p o d r ó ż u ją c y  p o  E u r o p ie .
Sędziwy wódz plemienia Osaga Big Chief White 
Horse, podróżuje po Europie i właśnie obecnie 
przybył do Berlina, gdzie ma odbyć kilka wykła­
dów O obyczajach Indjan. New York Times,

S p a d k o b ie r c a  m i l io n o w e g o  m a ją tk u .  Dziewięć- 
dziesięcioczteroletni Gabrjel Brich, przebywający 
od dłuższego czasu w przytułku dla ubogich star­
ców w Wiedniu, otrzymał nagl.e od swego zmarłego 
brata przyrodniego w Ameryce spadek w olbrzy­
miej wysokości 30 miljonów dolarów, lecz mimo 
tego nie chce opuścić schroniska i przekazał cały 
majątek swemu wnukowi, którego nasze zdjęcie
p r z e d s t a w i a .  New Y ork Times.

C o  tu  ł ó d e k !  Przed wielkiemi regatami w Ber­
linie wszystkie biorące w nich udział łodzie, ze­
brały się w kanale wodnym tamtejszego Tiergar- 
tenu a widok tego mrowiska łódek był istotnie
i n t e r e s u j ą c y .  R. Sennecke — Berlin.

S z y m p a n s  lo t n ik ie m .  Na farmie małpiej w Los Angeles ulubieńcem pu­
bliczności jest szympans Roughneck, który chcąc sobie przyswoić wszystkie 

-  London <:• zdobycze cywilizacji, uczestniczy również w lotach aeroplanem.

L o t n ic z k a  a r t y s t k ą  f i lm o w ą .  Słynna lotniczka Ruth Elders, głośna ze swo­
jej próby przelotu nad Atlantykiem, przyleciała obecnie do centrali filmowej 
w Hollywood, aby tutaj odegrać kilka ról w nowych filmach. K eystone

Włóczędzy mają swój odrębny język, nietylko w for­
mie mowy, ale i w formie znaków o umówionem 
znaczeniu. Jeżeli np. jeden z nich-chce swoich to­
warzyszy ostrzec, że mieszkańcy tego domu dadzą 
się łatwo nastraszyć, rysuje na drzwiach dwa czwo­
roboki, na siebie zachodzące (ryc. 1 ); podwójne 
koło oznacza, że w tym domu nic nie jest do do­

stania, a może raczej do wzięcia (ryc. 2); trzy ząbki 
przestrzegają przed złośliwym psem (ryc. 3); dwie 
strzałki w kole wzywają do natychmiastowego „ulot­
nienia się“ z tej niebezpiecznej okolicy (ryc. 4); 
wreszcie dwa koła zachodzące na siebie radzą po­
stępować bez obawy z jak największą bezczel­
nością i natarczywością, (ryc. 5). Atlantic Photo.
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L IN J A  S P O R T O W A .

Idealny strój do samochodu — to aksamitna kurtka i kapelusz filcowy w tym
samym kolorze.

towi automobilowemu, 
ażeby zarzucić angielski 
styl ubrania, który za­
pewnia im największą 
swobodę ruchów. Stroj­
ne suknie są przezna­
czone na popołudnio­
we herbatki lub na wie­
czór. Przez wszystkie 
pozostałe godziny ele­
gancka kobieta woli 
sportową linję mody.

Tę linję mają przede- 
wszystkiem angielskie 
płaszcze i kostjumy z 
grubej wełny, przypo­
minającej męskie ubra­
nia. Na przybranie ich 
używa się często skóry, 
zwłaszcza tak modnej 
skóry węża. Z takiem 
przybraniem harmoni­
zuje torebka i obuwie, 
oczywiście na niskim 
obcasie.

Do kostjumów, które 
są również z angielskiej 
wełny lub też z czarnej 
i granatowej gabardiny, 
o kroju smokingowym, 
nosi się prawie wyłącz­
nie białe, batystowe 
bluzki. Bluzek takich 
trzeba mieć kilka w za­
pasie, ażeby były zaw­
sze świeże. Ostatnią no­
wością są bluzki, wkła­
dane pod spódniczkę.

Wielka moda aksami­
tów, pozostała z ubiegłej 
zimy, lansuje obecnie 
półdługie płaszcze i kur­
tki z aksamitu w dosyć 
żywych kolorach, które 
doskonale wyglądają — 
jako okrycie do jazdy 
samochodem.

Do ubrania sportowe­
go może być tylko ka-

Bardzo ładny płaszcz spońow y z  angielskiej wełny. 
Kołnierz z  lisa.

DOMIMO całej strojności dzisiejszej mody, pomimo zamiłowania 
^  do kloszy i falbanek, do materjałów bogatych i wzorzystych, 
linja sportowa ma w dalszym ciągu liczny zastęp zwolenniczek 
i nic nie straciła na popularności. — Kobiety dzisiejsze zbyt 
wiele czasu poświęcają dalekim przechadzkom, tennisowi i spor-

Kostjum  w stylu marynarskim  — granatowy z  białą bluzką 
i białemi taśmami.

RACJO NALNE
P I E L Ę G N O W A N I E

URODY.
Istota celowego pielęgno­

wania urody opiera się 
dziś na — wiedzą zdoby­
tych — zasadach: wystrze­
gania się szkodliwych lub 
bezwartościowych kosme­
tyków uniwersalnych, do­
borze preparatów dosto­
sowanych do danej wła­
ściwości cery, włosów i skó­
ry ciała oraz umiejętności 
ich zastosowania. Wyzbyć 
się też należy przesądu 
o skuteczności t. z w. do­
mowych środków, choćby 
to miała być lilja, czerem­
cha lub ogórek. Wiadomo, 
że każde mydło niszczy 
cerę tłustą, skłonną do po­
rów i wągrów. Cerę taką 
przeobrazić można jedynie 
gorącą wodą, p r o s z k i em 
m a r m u r o w y m  „Mira-  
c u l u m “ i odtłuszczają­
cym pudrem h i g j e n i c z -  
n y m Dra Lustra. Naparza­
nia twarzy są wskazane. 
Domowe środki, jak mydło, 
żółtko, nafta, płyny spiry­
tusowe szkodzą korzon­
kom włosów w wypad­
kach łupieżu i tłuszczenia 
się skóry głowy oraz wło­
sów. Natomiast działa sku­
tecznie częste mycie głowy 
S h a m p o o n e m  Dra Lu­
stra,  ponieważ preparat 
ten zobojętnia szkodliwe 
dla włosów kwasy tłuszczo­
we. Nakoniec zaznaczam, 
że puder h i g j e n i c z 11 y 
nie nadaje się do pielę­
gnowania prawidłowej i su­
chej cery. Do tych właści­
wości radzę posługiwać się 
pudrem e g z o t y c z n y m  
Dra Lustra. Dr. Z. B.

pelusz filcowy. Są to przeważnie małe klosze o spuszczonych 
rondkach w kolorach beige, popielatym lub bronzowyin. Czapki 
skórzane nie są już modne. Zdaje się również, że zamiłowanie 
do małych czapeczek baskijskich, które w zeszłym roku noszono, 
osłabło znacznie na korzyść filcowego kapelusza. Jola.

Jasny płaszcz z wełny wielbłądziej o bardzo oryginalnym  
raglanowym kroju.
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Trafne rozw iązanie zagadki 
z Nr. 16 nadesłali:

Cz. Kozłowski, W arszaw a; J. Reiss i J. Barasch, Zło­
czów; H alina z Łunińca; S. M ichalski, Łuniniec; Inż. J 
L andau, W arszaw a; Z. Tietz, W arszaw a; M. K rajew ska, 
Poznań; Z. Kruczkowski, Złoczów; Z. Denasiewicz, D ro­
hobycz: H. Opielińska, Środa; E. D zierżanow ska, W ar­
szawa; J. Zalew ska, W arszaw a; H. Ohrymowicz, W ar­
szawa; H. Łapińska, W arszaw a; T. Paczkowski, Trzebi- 
rni;i; F. Szum ańska, Lublin; T. Ozeszkowicz, K raków; P. 
Czubaty, K raków; G. H erm anow ski, K raków; St. Micha- 
ukówna, Myślenice; T. H offm anow a, Zakopane; L. Wey- 
cherlów na, K raków ; Z. W ilkońska, Łódź; M. M artuszyń- 
?ka, Zakopane; J. B arańska, T arnów ; R. Rutow ski, Lwów 
C- K ruszyński, W adow ice; T. W ilczyński, Poznań; F. 
‘ Uhlowie, Lwów.

W szystkie inne rozw iązania były błędne.
W losow aniu o nagrodę los pad ł na p. Stanisław ę Mi- 

clialikówną z Myślenic. R edakcja „Św iatow ida" przeszłe 
jej nagrodę w postaci pary  laleczek w najbliższych 
uniach pocztą.

Przypom inam y naszym  Czytelnikom , że chcąc brać 
“ dziat w losow aniu przy  zagadkach z Nr. 17-go, trzeba 
nadsy łaj rozw iązania obu zagadek. *

j  T C T T T ) f ~ Y N T  lo s o w a n ia  n a g ro d y  ; 
« P r L i i  za  ro z w ią z a n ie  zag ad e k  1
I  w  N = rz e  19  z d n ia  4=go m a ja  1 9 2 9  ro k u . j

Z a g r a n i c ę
i  b e z .  p a s is p o r lw

w yjechać m o że  k a ż d y , k to  k u p i  los L O T E R J I  
L I G I  M O R S K I E J  i  R Z E C Z N E J  za 3  zl„
g d y ż  w śró d  tysięcy w ygra n ych  (a u to m o b ile , 
lo d zie  m o to ro w e  e tc .),, zn a jd u ją  się w o lne  
ja z d y  m o rzem  do  K o p en h a g i i  S ło c k h o lm u .

228 C ią g n ien ie  n ieo d w o ła ln ie  2 2  m a ja .

Znaleźć należy 24 wyrazów dziew ięcioliterowyeh, czy­
tanych  wirowo o podanem  niżej znaczeniu. Początki wy­
razów' w k ra tkach  oznaczonych cyfram i. Początkow e li­
tery  wyrazów dadzą rozw iązanie. Przy rozw iązaniu na­
leży podać w szystkie wyrazy.

Znaczenie wyrazów:
1) Rodz. powozu; 2) M ożnowładca; 3) Zona nababa, 

4) Lek. słuchaw ka; 5) R adjoodbiornik; 6) Miasto w arae- 
ryk. Stanie M ichigan; 7) W ypis z oryginału; 8) U lubio­
ny; 9) Z drzew a cyprysowego; 10) S tała (niezmienna) . 
część w ielkości; 11) Leg. bohaterow ie greccy; 12) Poń­
czoszkowy; 13) Gzęść m edycyny; 14) Cegła z domieszką 
żelaza; 15) O dznaki (godła); 16) N auka o kom órkach 
organicznych; 17) Nieświadom ość; 18) Chory na kaduka: 
19) Młodzik; 20) W łaścicielka m ajo ra tu ; 21) K raj b a ł­
kański; 22) Szerzycielka jak ie jś idei; 23) Lam entacje, 
24) Rodz. cennej tkan iny .

Jako  nagrodę za rozw iązanie niniejszej zagadki redak­
c ja „Św iatow ida" przeznacza

PLECIONKI DAMSKIE
Rozwiązanie nadsyłać należy najpóźniej do dnia 11-go 

m aja  1929, w raz z załączonym kuponem .

R ozw iązan ie z Nr. 16.

Gtłosy arfysfów  naszych  
za popraw ą bilansu handlow ego.

Reklam a, dziecię nasze j'epok i, m a za cel zw racać n a ­
szą uw'agę na pewne w yroby i czyni to w sposób różny, 
m niej lub więcej skutecznie. Jednym  z najefektow niej­
szych pomysłów w tej dziedzinie jest w ydane tem i dn ia­
mi — nakładem  fabryki perfum  H enryk Zak, Poznań — 
album  p. t. „ G w i a z d y  s c e n y  i e k r a n u " .  W pię­
knej, ozdobnej okładce zebrano około 20 fo tografij n a j­
w ybitniejszych artystek  i artystów  teatru i k ina polskie­
go, reprodukow anych na wytwornym papierze ilustro ­
w anym , doskonałą rotograw urą. W ydaw nictwo to będjzie 
niew ątpliw ie ozdobą niejednego salonu względnie bibljo- 
teki a zarazem  dowodem sym patji dla tea tru  i jego a r ­
tystów, podziw ianych niejednokrotnie na scenie, ekranie 
lub przez rad jo . Godne specjalnej w zmianki są głosy n a ­
szych ulubieńców, którzy jako wybitni znawcy kosm e­
tyków', oświadczyli się jednogłośnie za popieraniem  wy­
robów krajow ych tem więcej, że m am y tak w ybitne wy­
tw ornie, jak  Henryk Zak, F abryka Perfum  i Kosmety­
ków w Poznaniu. W yroby te zadowolić mogą najw ybre­
dniejsze w ym agania i skutecznie konkurow ać z -zalewem 
zagranicznych perfum . Zwycięstwo w tym współzawo­
dnictwie przyczyni się do skreślenia znacznej pozycji n a ­
szego ujem nego bilansu handlowego i spow oduje zrów ­
noważenie tegoż. 219
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T A K I E  N O S Y  K O R Y G U J E
skutecznie nasz ap ara t do form ow ania nosa „Zello Punkt", n ie wywirfu- 
b lcn f eprzyjem nego uczuci a . K to  n i e  j e s t  z a d o w o l o n y  z  k s z t a ł t u  
s w e g o  n o s a ,  z  c a ł ą  p e w n o ś c i ą  spodziewać się może z m ia n y .  
Specjalnie u kobiet działają nieforem ne nosy  odstraszająco.

Radzimy przeto przez d o c  ( l u b  także podczas dnia) stosow ać nasz 
ap ara t do form ow ania nosa, skonstruow any nadzwyczaj celowo.

W  danym  w ypadku rozchodzi się o ap ara t ortopedyczny, skonstru ­
ow any na podstawie naukow ej przy współpracy w ybitnych lekarzy. 
A parat posiada m iękkie w ystanie i w ykonany je st ręcznie. Ju ż  po ta f ta  
tygodniach otrzym uje nos piękny i norm alny kształt. Rzecz prosta, że 
sku tek  fest pew ny tylko w tedy, jeśli ap ara t stosuje się regularn ie przez 
czas dłuższy Liczne listy, pełne uznania, świadczą o sku tkach  graniczą­
cymi w p ro s t'z  cndow nośći|. A parat zastosow ać m ożna do każdego nosa.

Kom ukolwiek zależy n a  estetycznym  wyglądzie swej tw arzy, ten  nie 
pom inie okazji, by poprawić kształt swego nosa zapom ocą naszego apa­
ra tu  a  io temwięcej *e kuracja  nie jest połączona z jakim kolw iek bólem.

APARAT DO FORMOWANIA NOSA ,ZeUo Punk t"  chrom  przed  na­
śladow nictw em  pa ten t Rzeszy Niemieckiej n r. 321.731. A paiat nasz  po­
siada 6 regulatorów  precyzyjnych i w ysłany je st gąbką skórzaną. Nadaje 
on chrzęśeiom, podlegając wpływom ortopedycznym , kształt norm alny 
(nie błędom w budow ie kości). W spaniale wypadło pod tym  względem, 
m iędzy innem i, orzeczenie radcy  dworu prof. med. \  on Eck. N otarjalnie 
poświadczone dowody skuteczności naszego aparatu  przesyłam y gratis.

Cena zł. 16 50. — W ysyła  za pobraniem  pocztow em : 11

B. PRUSIEWICZ, Poznań, ul. Młyńska 9.

N o w e  wydaw= 
nicfw a.

W popu larne j ilu s tro ­
w anej B ibljo teee Isk ie r 
( W y d a w n ic t w o  F irm y  
K siążnica-A tlas Lwów —. 
W arszaw a) w yszły n a s tę ­
pu jące  now e tom iki, k tó re  
przesłano  naszej redakcji:

F. A. Ossendowski: „ P o d  P o ls k ą  B a n d e rą " . P o ­
w ie ść  h is to ry c z n a  z czasów  K ró la  Z y g m u n ta  I I I  z a ­
w ie ra ją c a  296 s tro n .

F. A. Ossendowski: „ W a ń k o  z L iso w a" . P o w ie ść  
h is to ry c z n a  z w . X III, z a w ie ra ją c a  336 s tro n .

W. Szafer: „Y ellow stone , K ra j G o rą c y c h  Ź ró d e ł 
i N ied źw ied z i"  z 50 i lu s t r a c ja m i  i m a p k ą . T o m ik  
z a w ie ra  114 s tro n .

Dr. J, Siemiradzki: „O czem  m ó w ią  k a m ie n ie " . 
K ró tk i ry s  d z ie jó w  p rz e o b ra ż e ń  i w ę d ró w e k  ś w ia ta  
o rg an iczn eg o  n a  z iem i, z a w ie ra  154 s t ro n , a t l a s  i 97 
r y c in . '

J. M. Dąbrowa: „T e lew izo r O rklisza", p o w ieść  f a n ­
ta s ty c z n a  z 10 i lu s t r a c ja m i,  z a w ie ra  244 . s tro n .

Dr. F. Burdecki: „ B u d o w a  W sz e c h św ia ta " , z a ­
w ie ra  17 ry c in , X II ta b l ic  i  122 s tro n .

Dr. F. Burdecki: „P o d ró że  m ię d z y p la n e ta rn e " , z a ­
w ie ra  22 i lu s t r a c je  i  90 s tro n .

Juljusz Verne: „ T a je m n ic z y  G ród  w  P u s ty n i" ,  
p rz e k ła d  W . T o p o liń sk ieg o , z a w ie ra  234 s tro n .

Juljusz Verne: „ W y p ra w a  w  G łąb  A fry k i" , p r z e ­
k ła d  W . T o p o liń sk ieg o , z a w ie ra  231 s tro n .

S p e c j a l n a  o f e r t a  dla C z y t e l n i k ó w  ==
► którzy nie m ają możności przyjeżdżać osobiście po zakupy m  

do firm y.

ROWERY M  RATY I
Polecam y row ery  p ierw szorzędnych fab ryk . O ryginalne 
row ery  angielskie BOWDEN lub AKAWI. C ena 360 zł. Ro­
w ery Austro-Daim ier PUCH, typ  wzm ocniony. Cena 350 zł. 
W yroby krajow ej fabryki R O P O L I  R A D I O ,.L U B IC Z . 
Cena 340 zł. Rowery te  są  bardzo trw ałe, w ytrzym ałe i lekkie. 
Ram a długości 62 em na  podw ójnych łącznikach na  ze­
w nątrz, ru ry  ze stali bez szwów. K ierow nik ruchom y, na  
żądanie zw ykły. Obręcze czarne, żółte lub niklow e. P iasty  
angielskie PERRY lub  TORPEDO z autom atycznym  ham ul­
cem . Opony i kiszki przodujących m arek  św iatow ych. Do 
row erów  dodaje się bezjiła tn ie : pom pkę, dzw onek, torebkę 

skórzaną, rep e ra tu rk ę  i oliw iarkę.

G w a ra n cja  3=leśnia.
W arunk i: 8 'w eksli m iesięcznych po 37 zł lub  4 weksle 
2-miesięczne po 75 zł — re sz ta  gotów ką przy  zam ówieniu.

Damskie roweru są o 25 zł. droższe.
Przy łaskawem zam aw ianiu uprzejm ie prosimy o załączenie 
zaśw iadczenia z m iejsca p racy , lub  o posiadan iu  realności. 
Prosim y o podaw anie dokładnego ad resu  swego oraz naj­

bliższej s tacji kolejowej.
,, * p rzekazy  orosim y adresow ać:
w A U H ) » L U B I C Z  W arszaw a 106, M arszałkow ska 104 

vis-a-vis Dw orca Głównego.
Żądajcie bezpłatnych cenników  ilustrow anych na radio, 

gram ofony i ap ara ty  fotograficzne. 221
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UTW O R Y

EUGEIIJ1ISZA SUE
W  ciągu przyszłego m iesiąca ukaże się 

nasze now e w ydanie dzieł EUGENJUSZA SUE.
Naszym celem  je s t jak  najw iększe rozpowszech­
nienie dzieł tego wielkiego pow ieściopisarza 
w najszerszych kołach społeczeństw a Postano­
wiliśmy zatem  oddać dużą część tych u tw orów  
bezpłatnie. Każdy Czytelnik niniejszego pism a, 
k tó ry  w ciągu 10 dni nadeśle  do naszego b iu ra  
niżej dołączony kupon otrzym a bezpłatnie wy­
danie

D Z I E Ł  E U G E N J U S Z A  S U E
w 24 io m ac li — z a w ie ra jąc y c h  o k o ło  4.000 s^ron d ru k u .

Eugeniusz Sue je s t jednym  z najw iększych p isarzy  europejskich, je s t trzeźwym , 
rea lis tą  n ie przesadzającym  złych s tro n  życia i z całem  poczuciem  praw dy w ykazujący zło 
i dobro w ludzkich charak terach . Dzieła jego w inny się znaleźć w każdym  domu i tow a­
rzyszyć każdem u, jako w ierny  przyjaciel. Książki te ukażą  się ładnie w ydane, w tłum a­
czeniu bez zarzu tu , w  zw ykłym  form acie książkow ym . W ysyłkę usku teczn ia  się w  kolej­
ności nadchodzących zam ówień. J ak o  zw rot kosztów  opakow ania i ogłoszeń ż ą d a m y  p o  
5 5  g r o s z y  z a  t o m .

N astępujące dzieła b ędą  rozdane bezpłatn ie :

Tajemnice Paryża, Żyd Wieczny Tułacz, Siedm Grze­
chów Głównych, Dzieci miłości, Awanturnik, Marcin 
Podrzutek, kom andor Maltański, Pałac Lambert itd.

Niniejsze ogłoszenie m a moc ty lko dla kuponów , o trzym anych w ciągu 10 dni, 
Prosim y n i e  załączać p ieniędzy wzgl. znaczków  pocztowych. ‘226

KUB*OHL Nr. 314 28. IV. 29.
Podpisany p rosi o bezbłatne nadesłan ie  dzieł Eugenjusza Sue.

Im ię i  n azw isko :.............. ................................................

Z a w ó d :................................................. Miejsc poczta:..

Ulica:

O D  P Ó Ł W I E K U  P O W S Z E C H N IE  
z n a n y  z e  S k u t e c z n o ś c i

^ R A G o
ST. GÓ RSKIEGO

W A R S Z A W A

D o s t a r c z a m y  także  jako
antyseotycznie preparowane.
U dow odnione od dziesiątek  
la t, że „ O L |.  A “ je s t przodu­
jącą  pod względem  jakOŚCi
marka światową. Pełna gwa­
rancja za każdą sztukę. 217
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mKiedy z nim wyjdzie pani wieczorem, 
włosy je j będą piękności wzorem“ . — 
Puszysta, wonna, lśniąca jak jedwab będzie 
pani fryzura przez zwykłe napudrowanie 
„Suchym Shampoonem z Czarną Główką". 
Zwrócić należy jednak uwagę na to, że 
tylko w „Suchym Shampoonie z Czarną 
Główką“ znajdzie pani praktyczny puszek. 
Oryginalne pudełko zł. 2.50.
Do gruntownego mycia głowy 
proszę używać tylko 
„Shampoon z Czarną 

Główką".

Suchy Shaitipoon
z  Czarną G łów ką  

Środek do m yda włosów bez wody
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a ,  g d z i e  n i e m a  -  w p r o s t  u  f i r m y  A p t e k a r z  D r a n c z .  i S k a ,  B i e l s k o .

H. Koetz Nasi.Sjo.Akc.
-  fabryka aałaiona r 18T1- -
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Mi kotów Śląsk.

Tegoroczna moda wiosenna jest pod znakiem kwiatka
M odne są suknie  rów nież sk rom ne ja k  i e leganckie w  kw iaty . Czy zastanaw iała  się Szanow na 

P an i k iedyko lw iek  nad  tem , że u b io ry  z  m a te rja łu  w kw ia ły  sk ro ją  ty lk o  f ig u ry  sm u k łe ?
S m u k łą , ró w n ą  lin ją  osiągnie każda pan i przez nałożenie naszej nadzw yczajnej, celowo 

skonstruow anej opaski

>PRUJAP0L<
N atychm iast zw ężają się b iodra, zm niejsza się n adm iern ie  duży brzuch a całość lin ji s ta je  się harm onijną . 

O paska „PRUJAPOL" składa się z szeregu pasem  gum ow ych. J e s t trw ałą , w ygodną w noszeniu i nie k rępu je  
sw obody ruchów . Przez rów nom ierne p rzy leganie  zastępu je  m asaż oddziału jąc dodatn io  na organa w ew nętrzne 

O paska „PRUJAPOL" je s t n iezbędną dla w szy stk ich , dbających  o zdrow ie, nie w yłączając cierpiących. 
W inien  ją  za tem  n o sić  i

1) k to  p ragn ie  m ieć figurę zgrabną i e lastyczną;
2) u  kogo ciało w ym aga podpo ry  w sku tek  n iedbałego trzy m an ia  się, w yw ołującego p rędk ie  zm ęczenie;
3) k to  ze w zględów  zdrow otnych po trzebu je  podpo ry  obw isłego b rzucha, w  razie  n iedom agan ia  narządów  

traw ien ia , po operacjach  i t. d. O paska „PRUJAPOL" okazała się n iezbędną p o d c z a s  c iąży . Po porodzie 
zaś zachow ać m ożna rów nież sm ukłe lin je  jedyn ie  przy  noszeniu  opask i „PRUJAPOL".

Niezależnie od przytoczonych wyżej p rzykładów  zaleca się opaskę „PRUJAPOL" w szystk im  pan iom  i panom  
upraw iającym  sp o rt jak  te o is , k o n n ą  jazd ą , w io ś la rs tw o  i t. d. Liczne uznania , jak ie  nadchodzą ze w szyst­
k ich stro n  Polski, są  najlepszym  dow odem  dobroci i skuteczności opaski „PRUJAPOL".

C ena przy  norm alnych  rozm iarach  do 100 cm. w ynosi zł. 35.—. Za każde dalsze rozpoczęte 10 cm. dolicza 
się 100/0. Pasek  dla panów  w solidnem  trw a łem  w ykonaniu  kosztu je zł. 30‘— do 100 cm. z doliczeniem  10% 
za każde rozpoczęte dalsze 10 cm. — W ysyłka może n astąp ić  n a ty ch m ias t za pob ran iem  pocztow em .
Przy zam ów ieniu  należy podać m iarę  w  p asie  i  przez b iodra. 23

I lu s tro w a n e  p ro s p e k ty  w y sy ła  sią  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie

B. PRU SIEW ICZ  —  P O Z N A Ń , ulica M łyńska nr. 9.
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EPOKOWY CHEVROLET
w Historji Chevroletów

zaopatrzony w silnik 
6-cio cylindrowy

Szesciocylmdrowy samochód w  
cenie w ozów  czterocylindrowych

PAKOWANIE JAKO 
ŚRODEK OSTRZEGAWCZY 

PRZED PQDRÓŻĄ.

Ile razy  do ciebie p rzy j­
dę, n ic  n ie  robisz ty lk o  p a ­
kujesz.

A to  n a  to , żebyś w ie­
działa, ile m ielibyśm y k łopo­
tu , gdybyśm y rzeczyw iście 
wyjeżdżali.

NOWOCZESNY 
„KRÓL OLCH“.

IDEALNA KĄPIEL
BALSAMICZNA 

k M  WZMACNIAJĄCA

WYSTRZEGAĆ się bezwartościowych naśladown/ctw

Dzięki wypuszczeniu n i rynek nowego 6-cio 
cylindrow ego modelu, rok 19 2 ?  stinie 

się pam iętnym  w dziejach Chevrolet M otor 
C om pany. Jeszcze nigdy nie sprzedawano sa­
m ochodów tej klasy po tak niskiej cenie. N o w y 
m odel jest rzeczywiście sensacją, o której mówi 
dzisiaj cały świat.

M iano „e p o k o w y ", radane nowemu 
m odelowi, nie jest przesadą. C h e v ro l«  na rok 
19 29  stanowi zasadniczy zw rot w  rozw oju 
automobilizm u. T rudno uwierzyć, iż jest to  
samochód wyrabiany masowo.

Nowy Silnik.
Zasadniczą nowością w now ym  modelu jest 

g-cio cylindrow y potężny silnik, będący ostat­
nim wyrazem  techniki automobilowej. Silnik 
ten o górnym  rozrządzie jest wynikiem  cztero­
letnich doświadczeń i prób, przeprowadzonych'- 
w  laboratorjach oraz na terenach doświadczal­
nych General M otors. Przeszło sto typów  
silników szcścio-cylindrowych zostało w yko­
nanych i poddanych licznym  próbom , zanim 
ostatecznie został przyjęty silnik, zastosowany 
obecnie na nowych modelach Chcvrolet.

M oc silnika, zwiększona o 32,8  w po­
równaniu z poprzednim modelem, równa się 
46 K M  na hamulcu przy 2000^ obrotach na 
minutę. M aksymalna szybkość samochodu 
została przez tO zwiększona o  20 /Q.

Nowe Ulepszenia.
System dopływ u benzyny zóstal znacznie 

udoskonalony. Bcnżyria-.z głównego zbiornika, 
o zwiększonej pojemności, 4 1,6 4  litr. jest 
dostarczana zapomoCą pom py ssąco-tloczącej 
zaopatrzonej w specjalny szklany filtr, który 
zatrzymuje w sielkie nieczystości zawarte w 
benzynie.

Zastosowanie specjalnej pom pki przy kar- 
buratorze, która dostarcza dodatkową ilość 
benzyny z chwilą kiedy raptownie naciśniemy 
pedał akceleratora powiększa akcelerację o 
2 1 ”/<, w porównaniu z poprzednim modelem 

Specjalną uwaęg zwraca udoskonalenie 
bezpośredniego i automatycznego oliwienia.

N ow e udoskonalone hamulce na Cztery 
kola działają równom iernie za tekkiem na­
ciśnięciem pedału W  al zaś korbow y niezwykle- 
mocncj budow y z kutei stali jest statycznie 
i dynam icznie zrów noważony i m e poddaje 
się wibracji riawet podczas naiszybszej jazdy 

Nowe Karoserje.
N ow e karoserje Fishera. bardziej prze­

stronne 1 bardziej wydłużone, niż w poprzed­
nich modelach, czynią wysoce estetyczne 
wrażenie. Ich wygląd zewnętrzny zadowoli 
najwytrawniejszego znawcę. Nadzwyczaj 
szczęśliwy dobór kolorów , którcm i wozy te 
są lakierowane, podnosi ich elegancję. W yd łu ­
żone niskie linje, chromowana ornamentacja, 
szerokie sklepione błotniki, wysoka maska, 
nadają tym  samochodom wygląd luksusowy.

W ewnętrzne wykończenie nowych Chevro- 
letów jest bez zarzutu. Szerokie wygodne 
siedzenia są pokryte gusownemi, trwalemi 
materjalami w kolorach, którecharm onizujj ż 
karoserją danego samochodu. Między siedze­
niami pozostawiono dużo wolnego miejsca 
dla nóg. W ydłużone ramy okien dają rozlegle 
pole widzenia.

W  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  u k a ż e  sit ogłoszenie 
o z n a j m i a j ą c e  u k a z a n i e  l i ą  n a  rynku nowej 6< 1 0  

c y l i n d r o w e j  c i ę ż a r ó w k i  Cheyrolet.

V  nowych Chevroletach wprowadzono 
między innemi doniosłe ulepszenie, —  przesu- 
walne siedzenie kierow cy. Siedzenie może być 
przesuwane nawet w czasie jazdy zapomocą 
malej krótkiej korbki.

Efektowną też nowością w  Chevrolecie na 
rok 1929  są przednie latarnie, których wygląd 
znaznie zyskaj w now ym  modelu. W  celu 
dowolnego Óbniżenia kierunku światła w 
nowych latarniach Chevroleta umieszczono 
z lewej strony pedału sprzęgła specjalny 
przełącznik, działający przy naciśniemu nogi.

W szystkie modele są zaopatrzone w  lampkę 
ostrzegawczą "sto p ,, oraz w tylne światło. 
Uchwyt do opony zapasowej um ieszczony 
jest z tyłu.

W reszcie wszystkie modele są zaopatrzone 
w znane am ortyzatory hydrauliczne systemu 
„L o ve jo y“ , które zapewniają wygodną i bez­
pieczną jazdę po najgorszych drogach. A m or­
tyzatory te  systemu oliwnego są doskonale 
znane w całym  świecie sam ochodow ym ,- —  
używane zaś są w najdroższych samochodach.

Siedem różnych modeli karoserji Fishera 
jest do rozporządzenia nabywców . Są to : 
Phacton, Roadstcr, Gzach, C oupć, Scdan, 
Sport Cabriolęt i G>nvertible Landau. K ażdy 
znajdzie m iędzy tem i' modelami w óz dla 
siebie odpowiedni.

W  ten spesób dogadzając wszelkim gustom 
i wymaganiom  epokow y C hevrolet dostępny 
jest d la nąjszerszcgo ogółu, gdyż dzięki ułat­
wionym  warunkom  płatności nabycie jego 
nie przedstawia żadnych trudności. Znakom icie 
zorganizowany system obsługi oraz roczna 
gwarancja p rzy  sprzedaży zapewniają trw a­
łość i sprawne funkcjonowanie tego epoko­
wego samochodu.

C H E V R O L E  T
G E N E R A L  M O T O R S  W POLSCE,  W A R S Z A W A __________

W y d o b y w a n ie  m u łu  le c z n ic z e g o  w  u z d r o w is k u  
T r e n c z y ń s k ie - C ie p l i c e  S ło w a c z y z n a .

„Ś w iatow id" w y ch o d z i w każdą  so b o to  w K ralco„,:„  I» • mt,  r
SZAWIE — L w o w l  i w S r  “  Poznanm " WAB

P re n u m e ra ta  k w a r ta ln a : 12-50 z ło ty ch , z a g ra n ic ą  15 z l — -
N ad esłan e  1 z lo ty . M iędzy tek s tem  red ak cy jn y m  2 z ło te  _  * miiv 40 erosz;
w , . , . , . , ,  , .  „ *

W y d a w ca  i n a c z e ln y  r e d a k t o r :  M arja n  D ą b r o w s k i .  -  K ie ro w n ik  l ite ra c k i I r e d a F l a c h .  -  Z a k ła d y  g ra fic z n e  „ I lu s t ro w a n e g o  K u ry e ra  C o d z ie n n e g o -  w  K ra k o w ie

ME KUPUJCIE RUU/EROUI
a żądajcie przedtem bez­
płatnych i l u s t r o wa n y c h  
cenników najnowszych ro­
werów pierwszorzędnych 
fabryk na 1929 r. Ceny naj­
tańsze. Warunki dogodne. 

R A D I O - L U B I C Z
W A R S Z A W A  10 6 ,

UL. M A R S Z A Ł K O W S K A  10 4 .
220

M odernistyczna ilu strac ja  
do „E rlkoeniga" G oethego.

ŻANDARM U DENTYSTY. „

Pac jen t: O, joj, schw ycił 
m i p an  n ie  tego  zęba, k tó ­
rego było po trzeba.

D en ty sta : P anu  w  służbie 
też  n ieraz ta k a  om yłka się 
p rzy trafi.
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